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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„PŁYNIE WISŁA JAK PŁYNĘŁA  
NAD NIĄ LEZY CLANSK NAS? STA R Y ,
ZF DO POLŚCI NIE NALEŻY,
TEMU Ka SZEB NIE DA WIARY".

Izydor Culgoiuski
„P leśn i o  ziem i Kaszubskiej" ,

N p .  3 4 4  A W a r s z a w a ,  c z w a r t e k  2 8  i i a ź d ł l e r n l k a  1 9 3 7  r . R o k  X H |

6 d y w i z j i  c h  ń s k i c h  c o f a  s i ę  w  p o p ł o c h u

W blasku płonącego Szanghaju
J a p o ń c z y c y  z c f o b y f i l  d z i e l n i c y  C z a p e i

S Z A N G H A J , 27, 10. R ozp oczę ­
te  w  środę o  św ic ie  n a tarc ie  od ­
d z ia łó w  japońskich , p rzy  w sp a r­
c iu  ogn iow ym  s if m orsk ich , do­
p ro w a d z iło  po w ie lo god z in n ych  
w a lk ach  do  za ję c ia  d z ie ln icy  
S zan gn a ju  —  C zapei, . z  k tó re j 
w o jta c  ch iu sk ie  w y c o fa ły  się, w j  
s a d za ją c  w p ow ie trze  sw e  um oc­
n ion e s ian ow isaa .

SZAN GH AJ W OGNIU
O lb rzym i p o ża r  o b ją ł p rze  ■ 

» t r z e ń  paru  k iiom e iro w , o św ie tla  
ją c  k rw aw o  od w ró t -,-ojsk ch iń ­
sk ich . P r z y  łun ie  o lbrzym ich  po­
ża ró w  C h iń czycy  u s iłow a li bro-

P ł k .  K o c  u s t ą p i
ze stanowiska 

* kierownika Z. M. P.
J a *  Komu n icu je  s ek re ta r ia t 

O Z N , płk. K oc  u stąp ił ze stan ow i 
ska k ie row n ik a  Zw iązku  M łod e j 
P o lsk i. K ie ro w n ik iem  ZME zosta ł 
p, J e rzy  Ruticowski.

n ić  s ię  ro zp a cz liw ie , pod napa­
rem  jedn ak  p rzew a ża ją cych  s ił 
japoń sk ich  zm uszen i zo s ta li do 
w yco fan ia . D ow ód ztw o  ch ińsk ie  
rzu c iło  do w a lk i znaczne oddzia ­
ły  rezerw ow e , co jed n ak  n ie  zapo 
b ieg ło  k lęsce.

B AR YK AD Y  
W KO* CESJ1 rfTEDZY- 

NARODi WI.J
C ała  d z ie ln ica  C zapei, d w orzec  

P ó łn ocn y  i  s ze reg  in n ych  w a ż­
nych punktów  zusta io  obsadzo­
nych p r z e z  Japoń czyków . C h iń ­
c zycy  u c ieka ją  na te ren  kon ces ji 
m ięd zyn a rodow e j, u s iłu ją c  p rze ­
d rzeć c ię  p rzeć  zap o ry  z  drutu 
ko lczas tego  i  b a r jsa d y , u s ta w io  
ne na zachodn im  krańcu konce­
s ji. W ład ze  kon ces ji m ięd zyn a ro­
d ow ych  w zb ra n ia ją  ró w n ie ż  do­
stępu  na teren  k on ces ji w ozom  
c ięża row ym , w iozący ui rannych  
żo łn ierzy  ch ińsk ich .

C DYWIZJI 
ROZBITY Cif

l in i i  fro n tu  po łożon e j na zachód 
od Tazan , który, ja k  w iadom o, zo ­
sta ł iu ż  zdobyty  p rzez  Japoń czy­
ków , w p row a d z iło  do w a lk i sześć 
rezerw o w ych  a y w iz j i  ch ińskich z  
p ro w in c ji K w an g-S ł. M im o ro z ­
p a cz liw e j oW on y, zo sta ły  one ro%- 
b ite  i  w  popłocnu w yco fa ły  się 
poza >inię k o le jow ą  S zanghaj 
N ankin .

R u n ę ł a  ś c i a n a
na ul. Grochowskiej

Podczas  kopan ia  fu ndam entów  
p rzy  ul. G roch ow sk ie j 282, runę­
ła  śc iana szczy tow a  z sąs iedn ie­
go  domu p rzygn ia ta ją c  trzech  ro ­
botn ików  p ra cu jących  w  w yko­
pie. W szyscy  on i- M a rce li M a li­
szew sk i, R ysza rd  U rbański i 
P io t r  M ich a lsk i zes ta li c iężko po­
ran i; ni i  p rzew iez ion o  ich  do 
s zp ita la  p rzem ien ien ia  Pańskie- 
ko.

W  n a stęp stw ie  k on cen tra c ji sił 
lo tn iczych  na Iron  c ie  szan g n a j- 
skini, c o fa ją c e  s ię  w  rozsypce  
oddzia ły  ch ińskie, b y ły  g ęs to  bom 
oardow ane. W  ak c ji pościgu  lo t­
n iczego  b ra ło  u dzia ł ponad  sto 
sam olotów  japoń sk ich .

S t r a s z n y  w / p a l e k  n a  S ^ s k u
Czworo dzeci zm^żdźonych przez pocąg

W e wtorek na stacji kolejowej w , koła pociągu i w  straszliwy sposób 
Piasku (pow. pszczyński) z przybyłe- został- zmasakrowani i powleczeni 
go iam pociągu osobowego rr>siadł na znaczniejszej przestrzeni. P o  za- 
duia grupi podróżnych. W tyn* sa zżymaniu yociągu towaroi e g o  wydo 
mym czasie nadjeciał z przeciwnej byto spod kół nieszczęśliwe dzieci
siiony pociąg towarowy. W momen­
cie tym usilowaia przejść przez tory 
na drugą stronę 'stacji niej. He manc 
wa, wiodąc ze sobą do ochronKi 3-ct 
braci hejków  w  wieku od 4 do 6 lat 
oraz niej. Górnika Na widok niespo­
dziewani* wyłaniającego się pociągu

ze zmiażdżonymi głowami ł tułowiem, 
Wypadek wywołał wstrząsające w ra­
żenie. Hermanową, która'się tłumaczy, 
ia, że w  ogólnym rozgwarzc nie do­
s ły s za ł stukotu nadjeżdżającego po­
ciągu, oraz, że dzieci szły tylko za 
nią. a nie były prowadzone za ręce,

towarowego Hertnunowa puściła dzie i przytrzymano chwilowo na czas do- 
d  ł udało się jej jeszcze pęuem prze-1 hodzeń do dysoozycji proku, atora. 
biec rory, chłopcy zaś dostali się pod 1

W  n o c ^  z  w t o r k u  n a  ś r o d ę

Zm arł gen. Eow tó r-M uśnicki
b. Naczelny W ó d z Armii Wielkopolskie]

P o lic ja  X V  kom isaria tu  polee i- 
D ow bd ztw o  a rm ii chińsl J e j n a  ła  w strzym ać  w szelk ie  roboty

Z n o w > i  „ ł a t w e

p r z e d m i o t e m  p r o c e s u  s ą d o w e g o
M a ł ż e ń s t w o  w  t a j e m n i c y  p r z e d  t o n ą

W  wydziale cywilnym Sądu Okrę­
gow ego  toczyi się sensacyjny proces 
w aow y po emerytowanym pułkowni­
ku - lekarzu —  Jadwigi Skibińskiej, 
która nie wiedząc była rozwiedziona 
ze swym mężem przai konsystorz 
Oiawosławuy,

M alionKow ii żyli z sobą szczęśli­
w ie przez łat 20 1 kiedy w  duiu 10 lip­
ca 1927 roku zmarł pułkownik, żona 

zwróciła się do Ministerstwa Spraw 
Wojskowycn o wypłaię pensji wdo­
wiej. Władze przyznały je j statą rer.- 
tę w wysokość: kilkuset złotych mie­
sięcznie. Pieniądze te Ministers*wo w y 
piacało przez djisko 6 lat, aż naraz 
nadesłało pismo, zawiadamiając Ski­
bińską, że me ma ona prawa do eme­
rytury po mężu, gdyż była z nim roz­

wiedziona 

Istotnie, ustalono, iż mąż w  tajem­
nicy przed swą żoną zwrócił się do 
konsystorza prawosławnego, prosząc 
o  udzielenie mu rozvroau. Żądaniu te­
mu stało się zadość, chociaż konsy­
storz nie miał prawa wydaw ać takie­
go  orzeczenia, jak również i dlatego, 
i e  żona nie była wcale wezwana. 
W pra wazie wezwanie konsystorz w y­
słał, lecz doręczając je matce pułkow­
nika zamiast żonie Na trzy dni przed

śmiercią, to jest 7 lipca 1927 roku puł­
kownik zawarł małżeństwo w  Piotrko­
wie z p. Zofią B., o czym również 
prav'Owierna, żona nie wiedziała.

Po ujawnieniu tej skandalicznej afe­
ry konsystorza, wdrożono dochodze­
nie karne przeciwko Skibińskiej, któ­
rej zarzucono, iż bezprawnie wyłuazi- 
la rentę dla siebie od władz wojsko­
wych, Oczywiście dochodzenie uległo 
umorzeniu wobec braku cech prze­
stępstwa ze strony oszuKane; żony. 
VTówczas Skibińska ponownie zwróci­
ła się do władz o wypłatą należnej jej 
jako praw owitej żonie emerytury. M i­

nisterstwo stojąc na stanowisku for­
malnym, odesłało ja  na drogę procesu 
sądowego. W  ten sposób żona puł­
kownika zmuszona była

systorz, nie pociąga za sobą skutków 
prawnych i nie szkodzi prawom wdo­
w y do emerytury po mężu.

Na rozprawie pełnomocnik powód­
ki, aplikant Zdzisław VC'ęglinski , wno­
sił o sprowadzenie do Sądu Okręgo­
wego akt sprawy rozwodowej łconsv- 

storza prawosławnego. D tcyzja zapa­
dnie w  sobotę.

PO ZN A Ń , 27. (0 (T e l  wł;). —  W  
nocy z wtorku na Środę w  Batoro. ie 
pod Poznaniem zmarł generał broni 
Józef Dowbór - Muśnicki Pogrzeb 
ś. p. gen. Dowbór - M uśnrkiego od­
będzie się w  sobotę w  Batorowie.

A  p. gen. Józef Dowbór - Muśr.ickl 
urodził się w 1867 w  Grotowie pou 
Sandomitizem. Od laf najmłodszych 
wykazywał zamiłowanie do służby 
wojskowe], którą obiał sobie jako po­
r/olanie Życiowe. Po  ukończeniu Kon 
stantynowskiej Szkoły Wojskowej w 
Petersbtrgo, wstąp:ł do Petersbur­
skiej Akademii Sztabu Geuei ałnego,
00 ukończeniu które' b-ał udzlai w  
rw jjn ie  losyjskc ■ japońskiej.

Wybuch w o jr ”  światowe: zastał
gen Dowbor - Maśmcklegc .ta sta 
nowlsku uzefo sztabu ll dywizji N ie­
bawem został on dowódca W -g " puł­
ku strzelców syberyjskich 1 j r  mia­
nowaniu w e wrześriu 1915 roku ge ­
nerałem powierzono mu dowództwo 
Ss-ej dywizji piechoty, je g o  talent 
wojskowy uwydatnił się *  szeregu 
walk z  korpusem gen. Mackenze”  i, 
szczególniej ood Jarosławiem, Warką
1 Łodzią.

W początku roku l 9i 7-go gen. Mu- 
srucki objął stanowisko szef: sztabu 
I-ej armii, poczyni przeniesiono go  na 
stanowisko dowódcy 38-gc korFusu.

■ atem /917 .oku Naczelny Komitet 
W ojskowy Polski w  Rosii powołał go 
na naczelnego dowodcę polskich sił 
zbroinych tworzących się w Rosji.

Gen. Dowbór - Muśnicki stworzył I 
..orpus poiski, koncentrując go  w  oko- 
lic=*ch EoorujsKa, gdzie korpus stoczył 
szeieg krwawych walk z bolszewika­
mi. U  styczniu 1918 .-oku gen. D ow ­
bór - Muśnicki poddał Korpus wiadzy 
zwierzchniej Rady Regencyjnej w  na 
stępstwie czegc doszło do przymuso­
wej aemobiiizacji Korpusu przez Niem 
ców.

Powborczycy rozproszyli sif w ów ­
czas po całym terytorium Rosji i Po.- 
ski, zasilając wszystkie twoizące się 
wówczas organizacje wojskowe, two- 
rząc w  kraju tajną organizację woj- 
skuwą, która wystrpua na .widownię 
w  chwili rozbrajania Niemców w  ro­
ku 19j« ............. .

P o  wybuchu powstań.a wielkopol­
skiego Rada Narodowa '■'ozn, iska 
powołań gei. Dowbó- • Muśnickiego

ja naczelnego woaza sił zbrojnych 
Wielkopolski. Po zorganizon aniu sil 
zbrojnych na te ren ie  WieiKopolski, ge- 
p»rał Dowbór - Aluśnicki posłał ied.ią 
z poołegłych sobie dyw izyj pod do­
wództwem gen. Daniela Konarzewskie 
gc n a  oomoc oadzialon i polskim, w al­
czącym w e Lwowie, a nas.ępnie od­
dał a r m i1 wielkopolską pod zw ierzch ­
nictwo W oaza Naczelnego.

Pod cza weryfikacji, za czasów nie­
podległej Polski, mianowany został 
generałem broni rezerwy. |uz po 
pfezeninsieniu go  do czerwy gen 
Dowbór - Muśnicki osiadł w Wielko- 
poisce w  miejscowości Lussów, prze- 
miarow anej pi źniej na Batorowo. Do 
ostatnich chwil swego życia nie utra­
cił kontaktu z .owa. zyszaw.i broni, Wo 
rąc czynny udział w  życiu Stow Dow 
borczyków „K u  Chwali O jczyzny".

B u r m i s t r z  K o c h a  k a z a ł  P o l c e
p o c a ł o w a ć  ż j . ć c  w  r ę k ę

S t r a j k  g ł o d o w y

n a  k o r o n i e  s z y b u  n a f t o w e g o
1W ÓW , 2> 10. lom asz Kay.an, 

pracownik jednej z kopalń nafty w  
Bo. yslawiu, na znak protestu prze- 

wytoczyć ciwko zwolnieniu go  z  pracy, zaba-
sprawę Skarbowi Państwa o ustalenie, 
że rozwód, jaki bezprawnie dał kon-

rykadowa- się 
przebyw" tam

na koronie szybu i 
od dwóch dn; nie

przejm ując  żad n eg o  pożyw .ania.
Skutkiem  nem oi.s trac ji H aw ana, 

w strzy m an o  p race  szybu . Jest on  oj- 
ceir p ięciorga dz.cci, k tó re  w raz  z 
matKą p rzeb y w a ją  State na Kopalni 
kom unikując się n a  ou leg łość  z o j­
cem .

O statn ie  t a szea ł w  K ocku fak t. k to  
ry do  g tęm  m usi o b u izy ć  Każdego 
uczciw e*.) Po iaku . O to  burm istrz  
Kock? p. Lenkiew icz, Kazał ubogiej 

koDiecie -  Poice pocałow ać żyda  
—  czionKa m ag is tra tu  w  rękę" za  
to , iż mial się on przyczynie , ażeby 
m ogła  u zy sk ać  „m ieszkan ie” w  ru - 
d e u e  m iejskiej, zw an e j „b arak iem ” . 

F a k t te r  ni w y m ag a  koi. entarzy.
Świadczy on aż nadto dobitnie o  Kocku. (K os.).

stopniu kultury głowy miasta Kocka. 
Czyn p. burmistrza jest doskonałe 
ilustracją stosunków iawe panują w  
Ko ku. Żydzi, mając takich pro.ek- 
torów bezczelność swoją posuwaią ao 
ostatnich gran.c. Aiożna sooie w yo­
brazić v jakich warunkach muszą 
piacowac ci, Którzy odważyli się po 
nieść pewne wysiłki nad vrzmócnie- 
niem polskiego startu posiadam? w

Kilka t e  e ty  osób aresztow ano
p o  z a m a c h u  r .a  ? d * n o w a

M O S K W A , 27. 10. D op iero  o- 
becnre u jaw n ion o sensacyjn e 
szczegóły zam achu na sekretarza  

pa rtii kom un istycznej ok ręgu  le- 
n in g ia d zk ieg c  Żdanow a, P oczą t-

W  y  'ĄjftiEki W ' ć  r c z o ś c i

N a  1 5  l a t  w i ę z i e n i a
skazano hersztów 
szajk! bandyckiej

Sąd O k ręg o w y  o g ło s ił d z is  w y ­
rok  w  p ro ces ie  s za jk i ban dyck ie j 
z  W a w rzyń cem  Now ick iin  i  L u c ja - 

, nem  Antoszeu „m m  n a  czele.
O bu z ł» iró w  sąd skaza] p o  13 

la l w ie z ien ia , o ra z  n a  um ieszcze­
n ie  po odbyciu  te j kary w  zak ła- 
dzj*- d la  n iep op raw n ych  p rze ­
s tępców . S tan is ław a  P od lip sk iego  
skazan o iu  10 la t, W ła d ys ła w a  
k a m iń sK iego  na 9 la t, Jan a N o ­
w ic k ie g o  n a  8 fe t, M a r ię  D a w i­
dow ską n a  4 la ta  i  W ła d ys ła w a  
ijaw ic iL iego  n a  rok  w ięz ien ia . 6 - 
sm y oskaT-żonj R om u ald  Ł u g o w ­
sk i zo sta ł u n iew inn iony .

O d  k i l k u  d n i  p r a s a  p r z e p e ł -  
11 o n a  je s t  e n t u z j a s t y c z n y m i  
o p o w ia d a n ia m i  u c z e s t n ik ó w  
w y c ie c z k i  d o  c e n t r a ln e g o  o -

k o v  n i,  n o w y c h  o s ie d l i  r o b o t ­
n ic z y c h ,  c ie s z y  n a s ,  że  b ę d z ie  
m y  m ie l i  w ła s n y  k a u c z u k  s y n  
te ty c zn y ,  że  n ie  b ę d z ie m y  p o -

k r ę g u  p r z e m y s ło w e g o .  W y c ie -  I r z e b o w a L  s p r o w a d z a ć  ru d ,
c z k a  b y ła  p o d o b n o  z n a k o m i ­
c ie  z o r g a n i z o w a n a  ta k ,  że  g o ­
ś c in n ie  p o d e j m o w a n i  je j u c ze  
s t o ic y  w s z y s t k ie m u  s ię  m o g l :  
p r z y j r z e ć .  I  s łu s z n ie  z a c h w y ­
c a ją  s ię  d o k o n a n y m i  i  d o k o ­
n u j ą c y m i  s ię  p r a c a m i.

O p in ia  p u b l i c z n a  w ia d o m o ­
ś c i  o  c e n t r a ln j m  o k r ę g u  p r z y j  
m u j e  j a k b y  ze  z d z iw ie n ie m  
ty le  r z e c z y  s ię  r o b i ło ,  a  m y  
n ic  o  t y m  n ie  w ie d z ie l i ś m y .  
W i e l u  o c z e k u je  te ra z  - a k ic h ś  
c u d ó w ,  s p o d z ie w a  się , że  
g d z ie ś  p o z a  ic h  p le c a m i b e z  
<ch w s p ó łu d z ia łu ,  t r o s k ą  n ie ­
w ie lk ie j  g r u p y  k ie r o w n ik ó w  
t w o r z y  s ię  p o tę g a  g o s p o d a r c z a  
P o l s k i .

T a k ie  u j m o w a n ie  s p r a w y  
u w a ż a m  z a  f a łs z y w e ,  s z k o d l  - 
w «  i n ie b e z p ie c z n e .  C ie s z y  n a s  
o c z y w iś c ie  p o w s t a w a n ie  n o ­
w y c h  f a b r y k ,  n o w y c h  cleic-

że  u r u c h o m im y  b u tę  z e la z a  
n ie z a le ż n ą  o d  w ę g la  i  t. d.

A le  to w s z y s t k o  je s z c z e  n ic  
s ą  o b i a w y  p o d n o s z e n ia  s ię  
d o b r o b y t u  w  P o ls c e .  N a le ż y  
ń r z y p o m n ie ć ,  że  to, c o  s ię  r o ­
b i w  c e n t r a ln y m  o k r ę g u  p r z e ­
m y s ł o w i  n i  p o w s t a je  n ie m a l  
w y łą c z n ie  z a  p ie n ią d z e ,  k t ó re  

d o  n a s  n a p ły n ę ły  z p o ż y c z k i.
A  c h o ć b y  n a w e t  z m o b i l i z o ­

w a n o  z n a c z n e  ś r o d k i ,  c z y  to 
z  d o c h o d ó w  p o d a t k o w y c h ,  
c z y  też o s z c z ę d n o ś c i  s p o łe c z e ń  
s tw a  s k ł a d a n y c h  w  in s t y t u ­
c ja c h  f in a n s o w y c h ,  i z u ż y t o  
n a  p r z e p r o w a d z e n ie  in w e s t y -  
G ji w  j e d n y m  t y lk o  o k rę g u ,  tc 
n ie  ś w ia d c z y ł o b y  to je sz c z e  o 
n ic z y m .

W e ź m y  p r z y k ia d  d o b rz e  
u a 111 z n a n y .  K o s z t e m  w ie lu  se 
le k  m i l io n ó w  z ło t y c h  z L u d o w a  
n o  p o r t  w  G d v n i,  T o  d z ie ło

n ie w ą t p l iw ie  s p o t k a ło  s ię  z  s o a m i  k r a j u .  N ie  p r z y s t ą p io -
a p r o b a t ą   ̂ u z n a n ie m  c a łe g o  
s p o łe c z e ń s lw a ,  a le  r ó w n o c z e ś  
n ie  z  p o s t ę p a m i p r a c  p r z j  b u ­
d o w ie  p o r t u  g d y ń s k ie g o  p o s te  
p o w a ła  c h o r o b a  n a s z e g o  ż y c ia  
g o s p o d a r c z e g o  je d n o c z e ś n ie  
r o d z i ł  s ie  k r y z y s ,  je d n o c z e ś n ie  
t w o r z y ły  s ię  te w a r u n k i ,  k t ó re  
p r z e s i le n iu  z  la t  1 9 3 0  d o  1935  
n a d a ły  s z c z e g ó ln ie  ostry- c h a ­
ra k te r .

N o w j  o k r ę g  p r z e m y s ło w y  
p o w sta je  w  tw a r d y m  w y s i ł k u  
pi acj- p o l s k ic h  in ż y n ie ró w -  i 
r o b o t n ik ó w .

A l e  z a  m a ło  je s t  je sz c z e  w  
* 'o lsc e  w y s i ł k u  i o f i a r  n a  io, 
b y  o k r ę g  ten  s p e łn ić  m ó g ł  sw ą  
i o i ę .

D r ó b m y  p r z y k ła d :  w  p la ­
n a c h  in w e s t y c y j n y c h  n a  b ie ż ą  
c y  r o k  n ie  p r z e w id z ia n o  n ie ­
m a l  ż a d n y c h  w y d a t k ó w  n a  u - 
le p s z e n ie  k o m u n ik a c j i ,  n a  n o ­
w e  Im ię  k o le jo w e  i  d ro g i,  k tó  
re  b y  z a p e w -n iły  s p r a w n e  p o ­
łą c z e n ie  n o w y c h  o ś r o d k ó w  
p r z e m y s ło w y c h  z  i n n y m i  czę -

n o  też d o  r e g u la c j i  d r ó g  w o d ­
n y c h .

D la t e g o  n o w y  o k r ę g  p rz e m y ­
s ł o w y  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  o d e g r a ć  
tej r o i i  g o s p o d a r c z e j ,  j a k ą  o - 
d e g ra ć  p o w  den .

W  o b e c n e j  p o s t a c i  n o w y  o - 
k r ę g  p r z e m y s ło w y  b ę d z ie  sw e  
g o  r o d z a iu  w y s p ą  tw ó rc z o ś c i  
b e z  p o łą c z e n ia  z re s z tą  k r a j u  
B e z  p o łą c z e n ia  w  z n a c z e n iu  
d o s ło w n y m  i p r z e n o ś n y m .  T y l  
k o  ta m  za  p o ż y c z o n e  p ie n ią ­
d ze  w z n o s ić  s ię  b ę d ą  m u r y  110 
w y c h  p o t ę ż n y c h  f a b r y k ,  t y l k o  
ta m  b e to n o w e  z a p o r y  pow -- 
s t r z y m a ją  o l b r z y m ie "  m a s y  
w o d n e ,  k t ó re  p r z e d  t y m  s ia ły  
z n is z c z e n ie  i  u j a r z m ią  je  d la  
p r a c y  tw ó rc ze j.

E n e r g ia  ż y w - io łu  n a j s i l n ie j ­
sze go , —  ż y w - io łu  lu d z k ie g o  w  
in n y c h  d z ie ln ic a c h  P o l s k i  n ie  
z n a jd z ie  u jś c ia ,  k t ó re  b y  b y ło  
tw ó rc z e  d la  p r z y s z ło ś c i  n a r o ­
du .

W .  Z

kow o w ładze  sow ieck ie  zap rze ­
cza ły  pogłoskom  i in fo rm a tjo m  
p rasy  za g ra n ic zn e j o ja k im k o l­
w iek  zam achu. O becn ie  po a resz­
tow an iu  sp raw cy, K tórym  okazał 
się s zo fe r  osob is ty  Żdanow a, F in n  
z Dochodzenia, n azw isk iem  K in - 
g im egg i, u jaw n ion o, że  zam ach 
m iał pod łoże  po lityczn e .

Źdanow  zosta ł ran n y  w  ok o li­
cy  lew egu  ram ien ia . Zam ach ow iec 
u s iłow a ł zb iec, le c z  zosta ł sch w y­
tany w  czasie  ucieczk i.

P o n iew a ż  w ła a ze  sow ieck ie  po­
d e jrzew a ły , że zam ach by ł d z ie ­
łem ta jn o , o rg a n iza c ji te r ro ry ­
s tyczn e j d z ia ła ją ce j na te ren ie  
L en in gra d u  p rzep row adzon o tam  
m asow e ob ław y  i a resz tow an ia  
w śród  m ieszkańców  O gółem  pa ­
rę  ty s ię c y  m i i-szkańców L en in ­
gradu  zosta ło  ^w ięz ion ych  w- 
zw iązku  z zam achem  za  Żdanowa.

1 I s t o B a ć a
wypłata emer-tu*

M im o św ię ta  w  dniu 1 lis top a ­
da, em erytu ry  doręczone będą 
p rzez lis ton oszy

M ada! s ł u n e c z n l e
R^nksem mglisto

p0g° dy W
W dalszym e rg u  pogoda bez zmian, 

dar ..em mglisto. W  ciągu dnia po­
goda s! meczn, i ciepła (temperatura 
dniem około 15 st.) W ia ta  południo­
wo - wschodnie i południowe—  dolne 
słaoe, górne  około 35 k!m. na godz. _


